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..RzsiT Petrcssze wcza wrzucony z Austrii
Morderstwa polityczne wtitt emigrasil rosylshiej. 
^policzkowania obrońcy FedaKa.

Starorusini między sobą.

Jak sio krzywdzi emorytów.
Postanowienia Państw. Komisji Wyborczej.
USTALENIE WYNIKU WYBORÓW DO SEJMU. — UKARANIE BOJKOTOWCÓW.

PODZIAŁU MANDATÓW MIEDZY LISTY PAŃSTW OW E.
(Telefonem od naszego korespondenta).

SPOSÓB

W arszaw a, 15. listopada, 
(m). Na wczorajszcm  posiedzeniu. Państwowej 

Komisji W yborczej, odbytem pod przewod­
nictwem kom sarza p. Bresiewścza, ustalono wynik 
w yborów do Sejmu w 32 okręgach na podstawie 
nadesłanych protokolarnych danych komisyjnych.

Następnie K onrsja generalna nałożyła 38 kar 
administracyjnych ma członków komisji w ybor­
czych w po-wie d e  lwowskim, k tórzy  uchylili’ s ę  
Od pelniena swoich obow ązków . Chodzi tu- o Ru-

M. MUSSOLENI

sinów. którzy w  ten sposób bojkotowali w ybory.
Stw ierdzono dalej brak protokołów z 21 okrę­

gów wyborczych.
W reszcie komisja ustaliła, (że w  wypadku je­

żeli dzielnik em będzie cyfra niższa, niż-pleć, a 
wyższa niż 4 w ówczas m andaty przypadające na 
poszczegó ne listy państwowe dziele się będzie w 
ten sposób, że uwzględni się wyższy ułamek 
d z io n k a .

Podział mandatów w województwach.
(Telefonem od nasz 

W arszaw a, 15. listopada, 
(nt). W edług wojew ództw, otrzym ały poszcza- 

giMne listy następującą Fość m andatów:
W ojewództwo lwowskie nr. 8 — 3, nr. 1 — 4, 

sjoniści 2. W ojewództwo krakow skie nr. 8 —2, 
nr. 1 — 3, nr. 2 — 1. W ojewództwo tarnopo’sk‘e  
nr. 8 — 2, nr. 1 — 2, 'ijonńści 1. W ojewództwo 
stanisławowskie nr. 8 — 2, nr. 2 — 1. sjon ści 1. 
W ojewództwo w arszaw skie nr. 8 — 4, nr 2 — 1, 
nr. 3 — 1, blok mnejszośc? 1. M a sto W arszaw a nr. 
8 — 2, nr. 2 —  1, blok mniejszości 1. W ojewództwo

ego korespondenta). 
iube 'ske  nr. 8 — 3, nr. 3 — 1, blok mniejszości 1 
(o pozostałe dwa- mandaty toczy s ę  waika między 
■nr. 3, 16 i 15). W ojewództwa łódzkie nr. 8 — 4, 
nr. 2 — 1, nr. 3 — 1, blok mniejszości 2. Woje­
wództwo śląskie nr. 8 —2, nr. 2 — 1, blok m nej- 
szcści 1. W ojewództwo poleskie: lista bezpartyjna 
nr. 25 — 1, blok mniejszość 1 (o jeden mandat to­
czy s;ę w a 'ka  między socjalistaim a blok em mniej 
szóści). W ojewództwo kieleckie nr. 8 — 4, nr. 2 — 
1, nr. 3 — 1, blok mniejszości 2. W ojewództwo 
pomorskie nr. 8 — 2, nr. 7 — 1

fuiti! i  fi nalot; ńiifnir
WYSZLABY ONA NA KORZYŚĆ TYLKO PANSTWOM-WIERZYCIELOM.

Minister skarbli de Lasteyrie przemawiając skomplikowane Międzynarodowa waluta wpłynę
laby do państw wierzycieli, jak dziś odpływa tam 
złoto. (PAT.)

w  izbie, wypowiedział się przeciw wprowadzeniu 
międzynarodowej waluty, gdyiż byłoby to nadto

przewdóca włoskich faszystów
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JaK się Krzywdzi emerytów.
PRZfiCIW K O N STY TIf.CY JN E P O S T Ę P O W A N IE  RZĄDU. -

ZMYĆ T Ę  HAŃBĘ.
NOWY SEJM WINIEN

wiediiio do stosunków  drożyźn iar.ych  ustało
rzez R adę M inistrów . Z asada ta m a stano- irhCfsce.na

vvić rów nież podstaw ę do k aż  dcm  i esi ęczn ego 
w ym iaru  emerytury*.

P rze s trzeg a n a ' tej za sad y  b y ło b y  nako- 
niec w y ró w n an iem  olbrzymiej k rzyw dy em e-

BYŁBY TO ODWET ZA SZYKANO WANIĘ OBYWATELI POLSKICH.

Warszawa, 14 listopada.
Komisarz Rzpitej w Gdańsku p Pjluc;nslci o- 

śu iadczył w  wywiadzie, że wobec ciągłych szy­
kan Stosowanych do obywateli polskich przez 
administrację gdańską, rząd polski chwycić się mo

T

L w ów . 15. listopada.
(p.) W nika p rzed w y b o rcza  tak z a p rz ą ta ­

ła w osta tn ich  m iesiącach  w szy stk ie  um ysły , 
że przed tą  ak tualnością ustąp iły  w cień  
w szystk ie , n aw e t najbardzie j palące k w est je.
O becnie jednak  czas je p rzypom nieć uaązym  
nuw ym  rep rezen tan tom  do ciał u staw o d aw ­
czy ch.

Do najbardzie j palących  kw estji. n ieza- 
łatw iorrych p rzez  poprzedni Sejm. należy  u- 
chwalenfe nowej ustaw y o uposażeniu urzęd­
ników oraz pozostającej z nią w  łączności 
noweli do ustaw y emerytalnej.

Co do tej ostatn iej sp raw y , istn ieją w śród  
ogółu zupełnie b łędne pojęcia, k tó re  należy  
w y św ie tlić . ab v  społeczeństw o naciskiem op>  
njl pow szechne i w płynęło  na ostateczne usu­
n ięcie tego skandalicznego stanu, w  jakim w  
państw ie naszem zna'eźli się em eryci. P o ja ­
w iające się bow iem  od czasu  do czasu  w p ra ­
sie oficjalne kom unikaty  mogą" u n iezain tere- 
sow anych bezpośredn io  w y w o łać  w rażenie , 
ż e  k w est ja ta  została, już za ła tw io n a  p rzez  w y 
d an ą  w r. 1921 now ą u s taw ę  em ery ta lną  oraz 
p rzez  u a z ’eienie em ery tom  zaim ków  droży - 
źnianych.

W  rzeczy w isto śc i bardzo w adliw ą już sa­
mą w  sobie u staw ę em erytalną do reszty  w y ­
paczyły  rozporządzenia ministerialne.

U staw a em ery ta lna  bow iem  p rz ew id y w a­
ła p o d w y ż sz a n e  m nożnika p rzy  em ery tu rach  
rów noleg le z pensjam i u rzędn ików  w służbie 
czynnej- A by ien słuszny przeois u staw y  o- 
befść. od lutego i. 1922. k iedy  fala d ro ży zn y  
Zi.owu poczęła  w z ras tać , zaczęto urzędnikom  
czynnym  zam iast podw yższen ia  mnożrfka, 
w ypłacać zasiłk i drożyźniane, o k tó ry ch  nie­
m a m ow y w  u staw ie  em erytam ej. Co się zaś 
ty c z y  em ery tów , to tym  dopiero  od kw ietn ia  
w yznaczono specjalne zasiłki,

Jak  tym  procederem , w b rew  intencjom  
u s taw y , s traszn ie  p o k rzy w d zo n o  em ery tó w ,! 
b ęd z 'e  m ożna m ieć w yobrażen ie , jeśli się j 
zw aży , że pensio urzędnicze, k tó re  w o b ec  ist- I
n iejrpych  w a ru n k ó w  b y tu  sa pensjam i głodo- i K orespondent „Ajencji Wschodniej** z po­
m orów  d o zn a ły  jednak  od lutego do p a ź d z ię r - . g ra n jcza  na<j Zbruczem  d o n o si: Znani z daw - 
nika 250 procentow ej podw yżki, zaś em eryci \ n iejSzych  don iesień  księża, skazan i w  K am ień- 
dostali dopiero  w czerw cu 50 proc., a od E sto -: cu na śm ierć, zostali w yw iezien i do W innicy ,

gdzie na sku tek  in terw encji rządu  polskiego 
p rzep ro w ad z iły  w ładze sow ieck ie  ponow nie 
ro z p raw ę  sąd ew ą , k tó ra  zak o ń czy ła  się zm ia 
ną k a ry  śm ierci n a  5 lat ciężkich  robó t. O kru ­
tna  ta. a n iezaw iniona k a ra  ró w n o zn aczn a

Idzie ty lko  n to, ab y  now y  Sejm  zabrał się 
i najrychlej do p o zy ty w n e j p racy  i p rzez  u- 
: chw aleii e odnośne* u s taw y  n ap raw ił zanied­

banie sw ego  poprzednika, o raz  nże pozw olił 
I następn ie n a  gi zecp r „jonstytucyjne obchodże- 

,! i f e  jej przepisów , jak to  d o ty ch czas m iało

Em eryci, k tó rzy  pośw ięcili sw e  siły  p ra ­
cy dla d o b ra  sp o łeczeń stw a, jak i w d o w y , 
częstok roć  w biedzie i n iedosta tku  w y ch o ­
w ujące p rzy sz ły ch  o b y w ate li p ań s tw a  m ają 

ry tó w , gdy z rów nocześn ie  z p rz y zn aw a n ą  u- f p raw o domagać się, aby  im zabezpieczono na- 
rzędnikom  podw yżką, podnosiłyby  się tak że  j koniec bodaj minimum egzystencji, 
em ery tu ry . I *

Polską' grozi represjami Gdańskowi.
że zawieszenia wszystkich przywilejów t udogo­
dnień c a  Gdańska.

W takim razie odpowiedzialność za straty ki 
pteciwa polskiego i gdańskiego spadnie całkowicie 
na rząd gdański. (AW.)

Czy Anstr]a będzie podzielona?
KONSZACHTY WĘGIERSKO-WŁOSKIE NIE ISTNIEJĄ.

sofłiS za trarji u k ład  mający na cefu poddał Austrii
Wiadomość ta jest takim samym wymysłem.

jak wiadoość o układzie v/ęg'ersko-wloskin» skie-

Budapeszi 14. listopada. 
Biuro Korespondencyjne zaprzecza wiadomo­

ści podanej przez „Journal des Debats*, jakoby pre
zydent Hothy i włoski prezydent ministrów M us-i rowatnym prwjr.w Jugosławii. (PAT).

Sułtan abdykował
W iedeń, 14. listopada. 

W ed ług  doniesień „T e leg raphen  Cornp.'
udało się nakłonić sułtana do ostatecznej ab  
dykacjl. (AW ).

_ __ » i ...

Okrucieństwa sowieckich władz.
L w ów . 15. listopada

do sw oich b ard zop ^ a  lfK) proc. podw yżki 
skrom nych noborów .

Ale i ta  m inim alna podw yżka d c tv cz v  
ty lko  em ery tó w , k tó ry ch  pensja przenosi 20 
tv s ;ęcv  m arek . C a ła -o g ro m n a 'w ię k sz o ść  na­
tom iast. do k tórej oprócz, urzędników / n iższych  I je^J z pow olną śm iercią  m ęczeńską.
klas lub też nie posiadających  pełnej w ysług i 
lat. należą niem al w s z y s fb e  w d o w y , n aw e t i 
ta k ‘ego polepszenia raje o trzy m ała . D lą w szy s t 
kich bow iem  em ery tu r poniżej 20 ty s ięcy  o- 
bowią.zu.tą d o ty ch czas p rzy zn an e  jeszcze na 
w iosnę dodatki po 7 i 14 ty s ięcy  — co w ynosi 
dla ca ły ch  rzesz  em ery tó w  po 16, 17 lub 18 
ty s ięcy  m arek  m ie s lę c z n e l

N ow y pro jek t u s ta w y  urzędn icze j opiera 
się na zasadzie , iż pew n a ilość sta ły ch  punk-

Ks św id e rsk i i inni skazańcy  p rzeb y w a-

j ją w  d alszym  ciągu w  lochach w ięzienia W in- 
njcy. D w ie osoby  z g ru p y  a resz to w an y ch  
p rzed  przeniesieniem  do W innicy  zm arły  w 
w ięzieniu K am ienieckitm  i pochow ane zosta­
ły  bez  posługi religijnej w  ogrodzie obok a re ­
sztu.

W  w ięzieniu w Ż w ańcu p rzeb y w a  od 
długiego już czasu  niejaka p. R o żalo w sk a , ob­
ciążona niew innie zarzu tem  szp ieg o stw a na 
rzecz  Polski. P an ią  R o źa ło w sk ą  poddano w  
czasie ś ledztw a rozlicznym  szykanom  i za ­
grożono  jej k a r ą  śm ierci.

„Rząd" ftfrnszewyińa wyrzucony i ftfaf®
JEGO", JPOSELST WO“ W WIEDNIU POZBAWIONO PRAW DYPLOM ‘.TYCZNYCH.

(Telefonem  od naszego  koresponden ta).
Warszawa, 15. listopada- i szewyczą.

(m). Otrzymano tu szczegóły dotyczące rnter-1 Kanclerz austriacki dr. Seipel oświadczył w
że Austrja pragnie utrzymać z Polskątów  m noży się p rzez m nożną, k tó ra  m a b y ć  ' wencji posła polskiego w Wiedniu u rządu austrja-1 odpowiedz.., że 

przed  dn ;em  20 - vm  każdego  m iesiąca odpo- i ckktgo w sprawie ukrafnskwj propagandy Fefcro-i przyjazne s os

^ u n i u w m i i i s i  u i i u u  d i  

NIEUDANA SZTUCZKA UWOLNIENIA POSŁA RYBACKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

m sja stwierdziła, że list w ierzy teiny w ydany Ry­
backiemu przez komisję okręgową zastopuje na 
radie ■'egitymarię pcteefską i Ż& Rybacki jest w top 
sposób nietykalny.

Państw ow a komisja wyborcza uznała niedo­
puszczalność takiego czynu, gdyż j$e fest ona po-

Warszawa, 15. listopada. 
<m). Na wozorajszem posiedzeniu Państw ow ej 

Komisji W yborczej komunista Ostrowski próbował 
uwoin ć z więź m a  a^esztówas^gn! w Wajrszawtei 
posła komuiYstyczitago do Sejmu, R y b a c o g  f, w y  
branego w  okręgu sosnowieckim.

Obi rawski domagał się mianowicie, aby k o - : w ołana do wvttawateia opkńt prawnej.

stosunki, wobec czego poselstwo tak 
zwarto „zachodtfoj u k ra iń sk i żon aci prtzoz rzad 
austriacki pozbawtojK prawa; ęksferytdrialn jścl I 
w ogóle wszełldch p?aw dyplowajynznych. +_

SOW JETY ZBROJA SIE.
Ryga, 15. listopada.

Rząd sowietów proponując z jednej strony 
konferencję w  sprawie rozbrojenia, z drugiej stro­
ny postanowił >v tym samym czasie zbudować 12 
torpedowców, 2 krążowniki.i 2 trauiery.

Trocki opracował prog.atn powiększenia ro­
syjskich sH morskich,' a mianowicie flota bałty­
cka ma być powiększoną o 5 torpedowców i 7 \o  
dzl podwodnych, zaś flota czarnomorska o Ó tor 
nedowców i 10 lodzi podwodnych. (PAJA
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Harding za zbrataniem się narodów.
(NOWE ORĘDZIE PREZYDENTA

Lwów, 15. listopada.
W  żywej tkwi jeszcze pamóęci wrażenie, ja- 

kfe w czase  wojny świat,owej w ywoływ ało każde 
o rędze prezydenta Stanów Zjednoczonych. U w a­
żano je praw e za ew angeję , roztrząsano, komen­
towano, przywiązując do każdego słowa ogromne 
znaczenie.

Europa cala, wtrząónięta katastrofalnym i skut­
kami długiej w ojny i przejęta pragnieniem pokoju, 
czekała na cud z W aszyngtonu, spodz cwała się, 
że prezydent najpotężniejszego m ocarstw a przy­
czyn' się do rychłego zakończenia wojny i to w  
sposób, wykluczający kataklizmy podobne w  przy 
szłośc!.

P rezyden t Wilson, trzy  wówczas wymierał 
dogmaty: Samostanowienie narodów, m s z c z e n e  
doszczętne wszelk ego imperializmu i wzajemne 
zfbra an'e się narodćóv, wykluczające rozlew krw i 
w przyszłości. (

Zapowiedź W ilsona n:e zup ę lnie się spraw dzła. 
Zrzuc ły wpraw dzie neK tćre narody jarzmo (dłu­
gotrwałej n :ewoli, iimpena';zm jednak, a w  szcze­
gólność' prusKi nie został w całości m szczo n y , a 
o zbrataniu s'ę narodów dotąd, niestety, a ń  mowy 
raema. W ystarczy  uprzytom ireć sobie s ia rk i to­
czącej s'ę obecne krw aw ej w ojny grecko-tuse- 
dkiej. G łów ny komisarz L 'g ' Narodów, Nansen, o- 
głasza właśnie grozą przejmujący komun kat o

STANÓW ZJEDNOCZONYCH).
rozpaczliwem położeniu uchodźców greckich z 
obszarów  Turcji. W  letnich ubrań ach, bez wszel- 
k ch zasobów uciekają Grecy z Turcji, zostaw ia­
jąc ca ły  dobytek na pastwę wroga. W śród uchodź 

i ców — a liczba ich jest ogromna — przeważają 
starcy, kobieJy i dzieci. Uciekają taklże na brzeg 
morza Armeńczycy w nadzieji znalezion a przytuł­
ku w  Europie. Ośmnaście ty sę c y  sierót armeń- 
sk ch przybyło już do^Grecji. Liczba uchodźców, 
pragnących spędzić zimę w  Europ ę, dochodzi do 
350 tysięcy. Moment psychologiczny — kończy 
Nansen swe sprawozdanie — już nadszedł. 'Naród 
grecki, n:e mogąc sprostać zadaniu chwili, po- 
potrzebuje moralnej i finansowej pom ocy całego 
św 'ata. I

Oto już 'Po wojnie światowej, po „zwycięstwie 
prawa nad brutalną przemocą", widzimy tak strasz 
ny obraz nieszczęśća, w ywołanego ńnpenarsty­
czne mi zakusami m ałego  państewka bałkańslćego.

Na czasie tedy ogiasza obecny prezydent S ta­
nów Zjednoczonych do wszystkich,, narodów orę­
dzie.. w którem  zaznacza, że Ameryka gotowa jest 
obecnie do ciężkich of a r i ueążów ego pośredni­
ctwa, celem przyw rćceńa dawnego braterstw a 

'narodów  i utrwalenia przyjaznych stosunków mię­
dzy państwami.

Tendencja szlachetna, szkoda tylko, że orę­
dzie to, jak wszystk e inne dotychczasowe orędz a

BszcbIows fmnien:e grosza pulil eznip
CHCEMY SZKÓŁ RZĄDOWYCH, A NIE ZWROTU KOSZTÓW ZA NAUKĘ-

Zw ażyw szy owe moralne i materialne szko­
dy stąd p,ynące, zapytać się godzi.: czy dobrą
jest ta gospodarka? Czy nie byłoby rzeczą zaró-

L w ów , 15. listopada. 
(Id) Ostatnia ulga przyznana przez rząd urzę­

dnikom polega r„a tein, że obecnie zw raca im rząd
wszystkie koszta kształcenia dzieci w  p ry w a t-! wno z punktu widzenia naukowego, jak i mate- 
nych zakładach naukowych. Przedtem  zasiłek rjalnego korzystniejszą, -aby  ten szkodliwy stan 
ten wynosili tylko połowę tych kosztów. Państwo jak najrychioj ustał? Są przecież dziś w 1). zabo- 
(est bowiem zobowiązane nie tyiko tworzyć za- i rze rosyjskim setki rodzin, którym rząd obecnie 
kłady naukowe, lecz także umożliwiać swoim pra ! na kształcenie dzieci będzie wypłacał nawet po 
cownikom 'kształcenie dzieci. j milionie mk. rocznie, a tysiące takich, gdzie po-

Zdhaczymy jednak, czy nie dałoby się to za- moc ta nie będzie daleko odbiegała od iniljona. 
fenie rozwiązać kosztem żnacznie nirieiszym, a Zsumowanie tych wydatków wykazuje, że taniej 
ku większemu pożytkowi ogółu. | Kosztowałoby państwo stworzenie szeregu wła*

W  zaborze austriackim i pruskim szkolnictwo snych zakładów' naukowych, 
państwowe było silnie rozwinięte; w  rosyjskim Jeżeb pragniemy mieć młodzież z poczuciem 
panowały pod tym względem braki, ogromne. obowiązku i powagi życia, wykształconą odpo- 

W  Małopołsce szkoły pryw atne . is tn ia ły : wiednio, jeżei chcemy ratow ać skarb państwa 
wprawdzie , lecz przeważnie dla dzieci zamoż- przed coraz bl.ższem bankructwem — musimy 
nych rodziców. Poza tern były jeszcze szkoły j się nad sprawą tą corycWlej zastanowić. Pozosta- 
t. zw. narodowe, utrzym yw ane przez spoteczeń- | wieni-e ..siniejącego stanu rzeczy, będącego popro- 
stwo d a  polskiej mni ejszości na kresach. Za to w  j stu demcralteacją zarówno wychowawców, jak 
w zaborze rosyjskim istniała w ostatnich 10 la- wychowanków, grozi największem niebezpieczeń- 
tach przed wojną ogromna ilość wszelkiego ro- stwem naszemu ustrojowi społecznemu i nasze- 
dzaju pryw atnych zakładów naukowych, choć j mu bytowi narodowemu, 
przeważnie bez praw  państwowj^ch. Te, acz p o d ’ 
względem narodowym mają olbrzymią zashtgę, 
wszakże jwd względem naukowym stały najczę­
ściej na poziomie n t\ 'i;n . Ta okoliczność głównie 
spowodowała, że pomimo ogromnego braku szkół 
rairówno niższych jak średnich, rząd polski nie ti- 
państwowi! ich. i

Tymczasem na obszarze b. zab.' ros. po dziś 
dzień pokutuje przekonanie o większ. korzyściach 
płynących z posyłania d z /e i  do szkół pryw at­
nych 1 ogół urzędniczy stara się przedewtszyst- 
kiem do nich dzieci swoje posyłać. Istnieje w praw  
dzie przepis, że koszta opłat szkolnych w  tych 
szkołach zw raca rząd tySiko na podstawie pon 
świadczenia, że nie było miejsca w szkole pań­
stwowej, lecz w naszych stosunkach o świadec­
twa tak e  nie trudno.

Rośnie więc liczba uczniów w  szkołach pry­
watnych — i dobrobyt ich właścicieli — a pań­
stwo,dopłaca jeszcze do tego, nie bacząc, iż p rzy ­
gotowuje dla krajiu nowe zastępy niedouków — 
j/ó.inteligentów'. Zwrot kosztów za naukę w tych 
■/ ■' 'ach koszt’. i'e państwo w Małopołsce, na 
Śląsku, ,w Wieikopolsce, Pomorzu, w tym rokii 
Już setk; mćljonów, a w b. zaborze rosyjskim mi­
liardy marek!

prezydentów  Stanów Zjednoczonych, zbył mało 
jest jasne. I tak w danym wypadku niewiadomo, 
jakie ofary  i jakie interwencje prezydent Harding 
ma na myśli.

Paryż komentuje crędz:e w  ten sposób, ż e  A- 
meryka zwolni Francję z pewnych zobowiązań 
pieniężnych pod warunkiem, że Francja zgodzi się 
na pewne u/.gi reparacyjne wobec 'Niemiec. Jeśli 
!a interpretacja okazałaby się trafną, skorzystały­
by z of anności Ameryki właściwie tylko Niemcy, 
co n'e wypłynęłoby chyba wcale na ogólne zbrata­
nie się narodów. W ybrnąw szy z katastrofy gospo­
darczej. podueś! b y  Niąmcy natychmiast głowę, a  
■po pewnym czasie pomyśleliby mewątpiiwie na 
serjo o rewanżu i powetowaniu szkód w wielkiej 
wojnie ponies onych. Drogą ra to w an a  Niemiec 
zbratanie się narodów urzeczywistnionem nte 
będzie

ggggggg i g__________ ł=<*l,rW |fg  BłłlBMIlMrjiBlBMIBy

1* Jan Grzegorzewski.
Lwów, 15. listopada.

Jan Grzegorzewski, senjor orjontalrstów pol­
skich ur. w  1846 r. zmarł wazo raj dnia 14. bm. a 
godz. 10 w nocy w tut.szpitalu.

Pogrzeb w yruszy z kaplicy Anatomjj przy ul 
Piekarskiej na cmentarz Łyczakowski w dniu 16, 
bin. o godz. 3 popoł.

Sla pocztfiwse.
Taka scen a:
Do jednego z d ep a rtam en tó w  tutejszej I« 

zby sk arb o w ej przychodzi s ta rozakon jiy  pa* 
z tak  bezczelnein  żądaniem , że urzędujący 
radca  pokazuje mu drzw i.

—  P an  mi ohce w y rz u cać  — oburza' siqj 
p rzy b y sz  — pan wi, kto ja je s t?

I dia legitym acji w yciąga j pokazuje na­
stępujący  dosłow ny  dokum ent:

„Do P . O siasza  W ein trauba , kupca w S ta ­
nisławowo e.

. M inisterstw o sk arb u  składa Paraf 
n iniejszem  podziękow anie za zajmowa­
nie się m arką polską".- 

J e s t  to  list. w ystaw iony  na ministerial­
nym  blankiec:e. P o d p :s i p ieczęć w porządku. 

10  au ten tyczności tego  restimonium ministe- 
riale niem a co w ątpić.

■Pytamy jednak, co znaczy  ten kaduczny  
dokum ent? I czy  niem ają do rrego  prawa  
w szy scy  panow ie o b y w ate le  ze Stanisław a  
ulicy, „zajm ujący  się“ tak że  m arką  p o lsk ą?

Br

J i l r t !

Lwów Kształcić będzie młodzież 
dla służby handlowo-Konsularnej-

Lwów, i5. listopada.
Ministerstwo W. R. i O. P. udzieliło aprobaty 

projc-mo w, założenia przez Prezydium Izby han­
dlowej i przemysłowej W yższej Szkoły dia Han­
dlu Zagranicznego we Lwowie oraz zatwierdzdo 
projekt y tatu tu  i plan nauki.

M-inistenstwa zgodziły się na umieszczenie w 
statucie postanowień, które tyczą się specjalnego 
stosunku nowej uczelni do obu Ministerstw i na- 
daja jei wskutek tego uprzywilejowane stanowi­
sko. Celem przyznania słuchaczom Szkoły ulg ko­
lejowych i w służb*e wojskowej jakoteż upraw ­
nień w służbie państwowej, władze szkolne przed­
stawią M inisterstwu swe wnio-ski. Ministerstwo 
W. R. i O. P. przyjęło również do wiadomości, że 
czynniki organizacyjne pc-ruczone zostały p. An­

toniemu Pawłowskiemu, w izytatorowi Szkół han­
dlowych jako desygnowanemu pierwszemu prze­
łożonemu szkoły I wyraziło zgodę na bezzwłocz­
ne rozpoczęcie działalności szkoły.

W edług statutu głównem zadaniem szkoły 
iest wykształcić zdolne siły fachowe dla handlu 
zagranicznego, jako też dia służby konsularnej. — 
Szkoła, która obejmuje jednoroczny kurs przygo­
towaw czy (kurs abiturientów) i dwa lata nauki 
zawodowej, została otw arta z dniem 16. paździer­
nika br. w IIokalnościach Instytutu Technologiczne 
go, gdzie Szkoła znalazła tymczasowe pomiesz­
czenie. W beżącym  roku utworzone trzy oddzia­
ły kursu abiturientów i pierwszy rok kursu zawo­
dowego. Liczba słuchaczów wynosi ogółem 257.
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N a g r o c i o n a  i t c t y m  modi.1 m n a  k a n -  
k u r s i s  w  P a r  i u ,  s t a n o w i  d a t ę  ep o ­
k o w ą  w  h s t o r j  k in em a to g ra f j i  w aze jf i-
4wi*U>. Obra / ,  f i lm owy o  p o tęż n e j  b u ­
d o w ie  p n e m t s w k i  r r z y g o d y  mi Mi 
w o jsk o w o -n a u k o w y c h ,  w y s ia n y c h  ce­
lem z b a d a n ia  p u s ty ń  S a h a ry .  7289

K i n o  L E W

Córka króla smalcu r#1™ SwKl■ ■■II I !■■ U B i , .1 ■ I --
ttau» na mamaem J

Ozy rnsfliwym  
handlowych z

r o s ie j  sfa sa n lśw  
sowiecką?

Lwów, 15 listopada.
II.

(Us.) Dn«g!m, nie mniej decydującym momen­
tem przy określaniu perspektyw y naszego handlu 
z sowietami, jest sp .aw a zaopatrzenia kupców so­
wieckich w potrzebna ilc-ść. środków płatniczych. 
Ż tego co już pisaliśmy wynika, iż do handlu w sow 
Jepji po wo ja  no ludzi nie tylko nie mających ko­
niecznych do skutecznego jego prowadzenia kwa* 
łifikacji i zdolności, lecz także i zasobów pienięż­
nych.

P rzy  tem wszystkierrt zaś „kupcy11 uzysku­
jąc dzierżawę na jeden albo dwa miesiące, dążą 
wszystkieimi’ sposobami i środkami do największe 
go wyzyskania okazji. Przeważnie „dzierżawcy" 
dążą do jedynego przyświecającego im celu: bo­
gactwa, w ten sposób, ii, tworzą ..kooperatyw *' 
z kilku »pćłn!ków  — finansistów, a ci ze swej 
strony zobowiązują się wypłacić dzierżawcy za 
jeigo „udział" znaczną kwotę, w stosunku do ogól 
mej sumy wartości towarów, na które opiewa wy- 
lzierzawdenie.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że gospo­
darka sowiecka kompletnie zniszczyła klasę han­
dlową, jak również .wszystkie te instytucje (kre­
dytowe itp ), o które opierał się rozwój handlu ro­
syjskiego. Zniszczony' został handel a równocze­
śnie znikły bez śladu wszystkie te ogromne sumy, 
które bądź w formie kaoitalu prywatnego, bądź 
w formie kapitału'społeczno - kooperatywnego zo 
stały nagromadzone stopniowo w ciągu kilku stu­
leci i pokoleń.

Obecnie wszystko to nie istnieje, a o ile ja­
kiś „wólny obywatel" czerwonego państwa wy­
jątkowo zachował lub uratował znikomą część 
swego kapitału obrotowego, to n!gdy nie zdecy­
duje się on na u loko . anta swego rr en  a w handlo 
wem przedsiębiorstwie, które zostało zaiozone 1

ismieje z inicjatywy i za aprobatą urzędu sowiec­
kiego. Bo Witem doskonale zdaje sobie sprawę z te­
go, że całe jego przedsiębiorstwo „wisi w  powie­
trzu", źe wszystkie gwarancje ze strony tej wfa- 
dzy są zupełnie bezwartościowe i me mogą słu­
żyć za rękojmię trwałości.

W związki] z tą wielką rezerwą i wprost.nie­
wiarą, z jaką sami kupcy sowieccy odnoszą się do 
swej przyszłości, daie się zauważyć, jak to stw ier 
dzaią lcprezentanci wszystkich firm polskich, pro­
wadzących handel z ukraińskimi kupcami, — ta­
kie ciekawe zjawisko, że kupcy ci swego zysku

od dokonanych transakcji, (zwykłe sięgającego o- 
gromnych rozmiarów), nigdy nie puszczają w  o- 
bieg, nie przeznaczają na zwiększenie kapitału o- 
brotowego, albo na zakupno za gotówkę, lecz 
wszystko pakują natychmiast w  „z-iemelnej komi­
sji'". ti. v'ymien:'ają na dolary lub kosztowności.

Stąd też pochodzi powszechne u wszysiiricu 
kupców sowieckich żądanie, aby cały  handel od­
byw ał się „naf kredyt", licząc na łatwowierność i 
nieznajomość stosunków ze strony kupców zagra­
nicznych., a zw łaszcza polskich.

Tę łatwowierność niektóre większe firmy poi 
skie już przypłaciły dość poważnemi stratami.

Straty te zaś są duże naw et i w  tych wypad­
kach, gdy dłuźrtićy sowieccy „honor ują" swe ha- 
leżytoścl, gdyż zazwyczaj płacą z takiem opóźnię 
n:em, żó skutkiem gwałtownych wahań waluty, 
należne sumy tracą znaczną część swej wartości.

Hałaśliwe obietnico sowietów co do rozwoju 
eksportu z Ukrainy sowieckiej różnych surow- 
ców (przędzy, kłaków, szczeciny ftp.) jak świad­
czą dotychczasowe fakty, trzeba uznać za wręcz 
bezpodstawne i nie mające żadnych widoków na 
■urzeczywistnienie. Surowca Ukraina posiada w  na 
der znikomej ilości, absolutnie nie w ystarczającej 
naw et na zaspokojenie własnego zapotrzebowa- 
nia. Jeżeli! zaś niektóre surowce pomimo to prze­
znaczono do wywozu (z powodu niemożności o- 
brabfan a w e własnych w n  sztatach), to eksport 
ich z przyczyn natury politycznej skierowany jest 
nie do Polski, lecz do innych państw, nawet ze 
znacznym uszczerbkiem dla producentów.

Czy Senat będzie miał większość?
Warrzawa, 15. listopada grodzkiego i wołyńskiego.

(m). Dotychczas niema jeszcze ścisłych cyfr u- 
staiających w y rtk ' wyborów do Sen(ath. Z pry­
watnych. sprzecznych ze sobą reiacji wynika, że 
otrzym ano ju'ż w y n k i wyborów' ze w szystkich wo 
jewództw, z wyjątkiem bałostockćgo , nowo-

W ybram  dotąd senatorowie dzielą się w spo 
sób następujący: Gbrz. 7w. Jćdn. Nar. 38, P iaa
12. blok mniejszość? 11.OP. P. S. 1, Tnugutowcy (
N P. R. 2. gai' cyjścy ' ‘oniści 4.

Lwów, 15. listopada 
Rada Stow. Kupców Polskich w -uw zględnie­

niu najżywotniejszych interesów szerokich sfer 
obywatelskich Lwowa w szczególności zaś inteli­
gencji urzędniczej powzięła jednomyślną uchwalę, 
ż e  sklepy w obrębie miasta Lwowa winne być o- 
twierane w porze Z’mow'ej tj. od 1. w rześn ią  dp 
31 marca o godzinie 9 rano, zamykane zaś o godz. 
7 wieczór.

Pow yższa uchwała podyktowana również 
względami na dobro zainteresowanych firm ku-

(Dokończenie.)

Lwów, 1!5. listopada.
Dzięki swemu żywemu temperamentowi był 

on niezrównanym causeur‘em; jego talent opo­
wiadania i rozmowy, idący w parze z żyw ą i 
w yrazistą grą tw arzy i grestykulacją, był rzad­
kim nawet wiśród 'Polaków, którzy jedni obok 
Francuzów posiadają w Europie dar narratowski. 
Talent ten był tak wyjątkowy, że Antonowicz 
■mógł opowiadać o rzeczach zwykłych, codzien­
nych a przykuwał do siebie uwagę licznego to­
w arzystw a. Opow-adafńe jakiegoś zdarzenia z 
przed lat nie było dFa niego wspomnieniem przy- 
blakłem, on je przeżywał na nowo w całej pełni.

Druftem , co uderzało w tej bogatej naturze, 
był niezwykłe szeroki horyzont um ysłowy i w y­
soka kultura. Antoniewicz mógł słusznit powie­
dzieć o sobie: nihil bumani a me alienum esse 
pwto.

Opowiadał ty  raz, z jakiem za ćciem  prze­
czytał najifew^Z:1 rozprawę o  Horn*;;"e. A nic

chodziło w tej rozprawie o cgólne problemy tej 
poezji, które zainteresują każdego w ykształcone­
go; Antoniewicz przebijał się tu przez ścisłe, pra­
wie suche logiczne w yw ody, majace na celu w y­
kazać, że jedna z ksiąg Iliady niegodna jest wiel­
kiego poety.

Esprit zmarłego sprawiało, że każda jego u- 
waga naw et o rzeczach daleko od1 niego stojących 
wolna była od banalności, świeżo, ciekawa, indy­
widualna. Sądy jego św iadczyły zawsze o w yso­
kim polocie jego umysłu. Dodajmy do tego pogo­
dę usposobieni^, która go prawie nigdy nie opusz­
czała, błyski oryginalnego humoru, które -rozmo­
wę jego krasiły, wreszcie charakter nawskróś 
szlachetny, rycerski, prawdziwie kresow y które­
mu obcem i wstrętnem  było wszystko, co pra­
skie, niskie, obłudne, a zrozumie się n i^ w y k iy  
czar, roztaczany przez tę postać.

Zgon jego, niespodziewany naw et dla najbliż­
szego otoczenia, był prawdziwie tragicznym, bo 
spadł na niego w chwili, kiedy wolny od obowiąz­
ków uniwersyteckich zamierzał się cały poświę­
cić pracom naukowym, wykończyć pnące dawno 
"aczęte. zaskoczy! go w pełni sit duchowych,
. A ród bogactwa planów i projektów. Jeszcze po 
■ atnim odczycie w fipen gratulowałem mu 

świeżość! umysłu,_ ózięk^ której cyjtował z  Ipamig*

pieckich, została zakomunikowaną lwowskiej 
Izbie handlowej I przemysłowej, któ^a jak się spo­
dziewać należy w  czasie możliwie najkrótszym 
potrafi wpłynąć na usunięcie szkodliwych i prąw* 
nie nieuzasadnionych zarządzeń Iwo w. Magistra* 
tu nie. podyktowanych interesami an! stron tcupu* 
ją-cych ani sprzedających.

Powyższa sprawa — jak się dowiadujemy —» 
oędzie poruszona na najbliższem posiedzeniu Ra» 
dy miejskiej.

ci mnóstwo nazwisk, tytułów dzieł i dat. Ile z rum 
straciła mioda stosumkov o u nas historja sztuki, 
cenią i inni pracownicy na tem polu znający go, z 
jego prac og!oszonydii drukiem. Ile straciło życic 
umysłowe Lwowa, dla którego był czynu kiem 
niezwykle ożywczym, wiedzą tyiko ci, którzy w 
tem życiu brali udział. Lwów ma wiele umysłów 
głębokich i świetnych, ale nie ma drugiego, któ­
ryby tak podniecająco działał na otoczenie. Cc 
więcej, n e  znajdzie może drugiego podobnegc 
dziś w całej Polsce, oo w pływ  równie ożyw czy 
może w yw ierać tylko ten, kto posiada do tego o- 
sobny dar.

iMoŻnaby Antoniewicza zestawić do pewnego 
stopnia z niezapomnianym ks. Stefanem PawlJr ■ 
■kim, choć w pływ  jednego i drugiego był odmień* 
nego rodzaju: u Pawlickiego więcej się tylko od* 
czuwało ogromną erudycję i szerokość boiyzon* 
tu, u Antoniewicza rozległość interesów umysło­
wych i wysoka kultura uderzały bezpośrednio f 
żywo. Pod tym względem pozostanie na długa 
niezastąpionym.

Dr. Stanisław WitkowskL

t
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OBROŃCY W  PROCESIE FEDAKA.

SpiliczMO oh? (Ey Fsdalta.
Starorusini między sobą. 

Awantura w kawiarni Centralnej
Bszkrwmwir pojedynek.

k aw iav ni C en:r n'Ii i ej P ' s <: •? -i1 Głuszkiewicz i u-

L w ów , 15. listopada.
(d.) Onegdaj w  Kawiarni Centralnej przy  

placu Halick'm zaszed ł n ezw ykJy takt spolicz 
kowania adwokata dra G łuszkiew  cza, obroń­
cy Fedaka, który w  sferach ruskich w y w o ła ł 
ży w e  zainteresow anie.

Z anhn op iszem y to za jśc 'e , zazn aczy ć  n a­
leży, że przed rok.em prew e  pom iędzy par­
tią ukraińska a moskałof ćską nastąpi.o zbliże­
nie, czyli z a w a rto  pak t p rzec iw  Po lakom  i is t­
niejącem u porządko.w i.

G dy  dokonano zam achu na  N aczelnika 
P a ń s tw a  Józefa  P iłsu d sk ieg o  i w o jew odę 
lw ow sk iego  K azim ierza G ra b o w sk :ego, w  ko ­
łach p artji ukra ińsk ie j poczęto  szukać odpo­
w iedniego o b rońcy  dla F edaka . k tó ry b y  nie 
b y ł p rzes iąk m ęty  szow inizm em , nie zaliczał 
się do partji ukraińsk iej, nie b y ł n a rw an y m  
fanatyk iem , a k tó ry b y  natom iast m ógł rz e ­
czow o i sycikojnie p ro w a d ź  ć obronę.

1 jako takiego upatrzono w łaśnie  
dra G łuszkiew icza. który w rócił z Rosfa 

sow ;eck !eJ,
chroniony ogłoszoną amnestią. P odać należy, 
że dr. Głuszk cw icz b y ł zaw sze członkiem  
partji moskaiofilskiej, w  czasie inwazji rosyj­
skiej b y ł ..gubernatorem*1 rosyjskim  w  P rze­
myślu, a przvtem  prawą ręka Drawdziwego  
gubernatora galicvjsk‘ego  grafa Bc-brińskiego.

P o o fen syw ie gorlickiej, dr. G luszkie- 
w icz zm uszony w raz z armią rosyjską cofnąć 
sie do Rosji. tam nad Donem przyiął prawo­
sław ie.- Zresztą b y ł to fakt. nie wzbudzający  
specjalnego wrażenia, gdy  s :ę zw aży , że  dr.

G łuszkiew icz b y ł ożeniony z panną D ldycką, j 
córką znanego pjoniera caryzm u ś. p. Bohda­
na D .dyckiego, 

dz ałającego w e L w ew ie  dla dobra caratu  
z tak mi poi.tykami, jak Dobrjaiiskij, M oncza- 

, łow skij, D udykiew icz i t. d.
W sk u tek  w łaśn ie  tej konsolidacji uk ra iń ­

sko  - m oskaiofilskiej w toczącym  s ą obecnie 
p rocesie  p rzeciw  F ed ak o w i i tow ., w ystąp ili 
w  roii o b rońców  dw aj m oskalofile dr. G łusz- 
k iew icz i dr. D aw ydiak .

W  toku p rocesu  już dało  się k ilkakro tn ie  
' zau w aży ć , że dr. Gruszkiewicz zaznaczał 
, swpją przynależność do part® staroruskiej, bo 
u ż y w a ł zw rotów ' czy sto  rosy jsk ich , jak ,,po- 
cztennyj p re d s !d a te l“ , „gospodyń** i t. d

W reszce  w czasie przesłuchania oskarżonego 
Sztyka, przewodniczący radca M eyer tak zapy­
ta!: „Czy prócz ukraińsk'ej partji, jest jeszcze 
druga partia ?“ Na to -wtrącił się tak zwanym 
„Zwischenrufem“ prokurator Giirtler słowami: 
„Już jej nie ma“. Zapewne pan Giirtler m ał na 
■myśli fakt konsolidacji Ukraińców z moskalotilatni.

I ten właśnie incydent na sali sądowej 
doprowadził do skandalicznej sceny w ka­

wiarni Centralnej 
rzucający dz'enne światło na proces Fedaka i o- 

: bronce dra Głuszkiewicza.
Owego więc d r 'a  wieczorem w tej kawiarni 

przebywało dość liczne tow arzystw o, w skład 
którego wchodź?':': profesor uniwersytetu ki.ow- 
ck-iego dr. Jaworski, urzędTrk Banku dr. Matkow­
ski, sędzia Pefech, adw okat dr. D. (Polaki, slu- 

i chacz m edycyny Jwrczakiewicz i inni. Nagle do

siadł przy osobnym stadku. wobec czego p. Mat- 
kowski poprosił dra Głuszkiewicza do liczniejsze­
go tow arzystw a.

W net rozpoczęła się pogawędka polityczna, 
w  czasie której dr. Jaworski pod adresem dra 
Głuszkiewicza w yruw ieJ i ia ł  wiele nieiriłyclr 
słów z powodu właśnie tegobże

na sali sąd>wsj dr Głuszkiewicz - nie reago­
wał na stówa prokuratora Giirfera 

i nie stwierdził faktu, że prócz partii ukraińskiej 
jest jeszcze partia staroruska. I ćefczło do tego, że 
dr. Jaworski rzucił pod adresem dra Głuszkiewi­
cza słowo „merżaweć** fpam ecl a w tej chwni 
zerwał się Jurc/akiewicz i

uderzy! dra Głuszkiewicza w twarz.
Naturalnie dr. Głuszkiewicz odpłacił słę ,.ra- 

dobnem za p;ękne“, wobec czego powstała, w ka­
wiarni w?,-Ika awantura, w czasie której poczęły 
w  powietrzu latać krzesła. Niektórzy z gości z 
przestrachu rzucili się do ucieczki, a muzyka poo 
batutą cygana Nyariego zaczęła grać znaną me­
lodię

„Oj ne chody Hryciu na v. eczernyciu,‘ 
abv zagłuszyć krzyk wyzwisk i łoskot uderzeń 
rąk i krzeseł.

Zan m muzyka ukończyła wspomnianą me­
lodię, na placu „boju“ nie pozostał ani jeaen z wai- 
czących, \prócz kilku pob:tycn szklanek, dwóch 
cw.ikierów i jednej pary kolorowych mankietów). 
Najkrótszą drogę do „oowrc u“ miał di. Głuszkie- 
wicz, który mieszka przy ulicy W atowej. w  bli- 
skifcm sąsiedztwie kawiarni Centralnej.

Bezkrwawy pojedynek.
Jak zwykle w takich wypadkach, postano­

wiono cale zajście załatwić „w domu“ i skierować 
na... drogę honorową. To też obie strony, dr. 
Gruszkiewicz i Jurczak:ewiez, w yznaczyły se- 
kundan ów, a znany na bruku p. „Miika“ miał nie- 
lada pracę, zanim doprowadził do zejśc a się se­
kundantów. Ci po rozpatrzeniu spraw y zadowolili 
s ‘ę jedynie spisaniem p-ołbkcłów, uznając hurdlę 
kawiarnianą za załatwioną z honorem dla... obu 
stron.

N3 a tjara p p eża.
Lwów, 15. listopada.

M iasto 'M ediolań o fiarow ało  n iedaw no  Pa' 
p ieżow i P iusow i XI. now ą tjarę .

W sp am ały  ten  dar w yk o n an y  jest z m i­
s te rn ie  rzeźb ionego  z ło ta . Na p rzo d zie  um iesz­
czony  jest o lbrzym i szm arag d , w ielkości jaja, 
otoczony 27 m niejszem i szm aragdam i. D alszą 
ozdobę stanow i 213 m ałych  sza rag d ó w , 327 
rubinów , 79 dużych  djam entów  i 1000 m niej­
szych, o raz 150 pereł w schodnich.

SZKICE Z SALI SĄDOW EJ.
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Proces Fedaka i tow.
Lwów, 15. listopada.

Na wczorajszej rozprawie prokurator G iirtierj 
kon(ynuov.T:i swoje oskarżenie. Omówi! on szczegó 
Iowo w lrą  1:a c!ego oskarżonego, zeznania w aż­
niejszych świadków, a w re szce  um otywował py­
tan a . postawione sędziom przysięgłym.,

W dalszym ciągu zaznaczył prokurator Gtirt- 
ler, że spełniając swój ciężki obowiązek oskarży­
ciela publicznego nie powodewał się zupełnie ani j 
chęcią zemsty, ani nenaw ilśeą. Jeśli zaś w sporni- ‘ 
nial o okolcznośóach, które mogą rozdrapyw ać 
rany, uczynił to jedynie w odpowiedzi rta prowo­
kacyjne wnioski obrońców.

W  postępowaniu mojem — mów-'! prokurator 
— bytem przez cały czas szczery, a  wczoraj i dziś 
słyszeliście panowie moją odpow edź. Najkatego- 
ryczreej muszę się zasfrzedz Jedlarft prżaci w 
wkładanSu mi w usta stów, których R e wypowie­
działem. Jedno z ukra':ńsk'ch pism podało w  spra­
wozdaniu, jakobym oświadczył, że §p. Tw erdo- 
dhlTlb był reprezentantem  całego uikraińskUgo na­
rodu. Słów tych wcale tu nie wyrzekłem .

Zwracając s ;,ę następnie w stronę sędz:ów

przysięgłych, wskazał im p. G iirtler ciężkie zada­
nie, przed rozw iązanym  którego stoją. Bo wyro­
kować tu mają w spraw ie rttezrulcrr&a ważnej, w i 
którftj chodzi o dfcbre imię Rzpłtej Polski i czystość 
ich suiii‘e.,iai.

Z kole przemówił dr. Głuszkierwicz, obrońca 
Stefana Fedaka.

Trzeba przyznać, że dr. Otuszkiewicz w ydo­
był się na taki- w y sięk , na jaki go ty lko stać było, 
aby w yw iązać s:ę z włożonej nań jo li. Cały arse­
nał. jaki tylko można ‘było zmobilizować, ■wyto­
czył on na forum sali sądowej. Cytow ał w :ęc wiele 
sentencji z różnych dz el polskich, niemieckich i 
francuskich. Pow oływ ał się często na Słow ackie­
go, i Rab ndranatha Tagore, przyczem  naturaln e 
sypał pretensjonalnemu aluzjami pod adresem  rzą­
du polskiego.

Po trzech godz-rcach mowę swoją dr Głusz- 
k iew kz zafkończyl apelem do sędziów przy­
sięgłych, a-oy w erdykt ich był „rozgrzeszcn:em-“ £  
za w n y  wzajemne i to nie formahiem, ale meryto- 
rycznem  i def nitywnem.

Dziś przem awiać będzie obrońca Szłyka.

Nowe podrożenie gazu i eleKtryhi-
OSTATNIE POSIEDZENIE KOM. BUDŻETOWEJ

Lwów, 15. listopada, 
(s) WczoTaj odbyło stę pod prze w. wiceprez. 

Stahla wspólne posiedzenie komisji gazowej, e- 
lektrycznej i sekcji finanse wej.

Dyr. Tomicki i Żardecki przedstawili konie­
czność podwyższenia opłat za elektrykę i gaz, 
motywując to pudirożemem 100 proc. cen węgla. 
Dyskusja nad temi sprawami, w  której brali u- 
dział pp. Fdsztyn, Wixel, Lityński, Biernacki, 
Thulie, Chajes, Winiarz i Majewski zakończyła się 
uchwałą 15 do 20 proc. podwyżki gazu oraz 50 
proc. podw. elektryki. Ostatnia podwyżka gazu 
mżała miejsce przed miesiącem, elektryki zaś we

wrześniu.
Po dyskusji gazowo-clektrycznej ref budżetu 

r. Sawczyńśki przedstawił całokształt budżetu na 
rok 1922 (nie 19231).

Dyskusja budżetowa na • Radzie miejskiej, 
-która powinna była się odbyć najpóźniej na wro­
snę — odbędzie się dopiero z końcem Inn., wzgl. i 
w  grudniu, je s t  to wina niektórych radców m ie j-: 
skich, którzy referaty przetrzym yw ać u siebie j 
od maja i na posiedzenia komisji budżetowej niej 
przychodzić. Obecnie jest to oczywiście... rrousztar 
da po obiedzie, bo m agistrat powinien już rozpo­
cząć prace nad fwdżetcm na rok przyszły.

Dziś w ratuszu wieczór Orląt. „Apoteoza żoł­
nierza polskiego". Początek o g. 6 wieczór.

Odczyt J. Jedlicza n. t. „Teatr a kino“ odbę­
dzie się w sali Kasyna w  czw artek dnia 16 bm. o 
godz. 7.30 wiecz. Reszta biletów wcześniej w 
Księgarni Naukowej.

Komunikacja lotnicza. „Aerolłoyd" Polska Li 
nja Lotnicza stałej komunikacji codziennej W ar­
szaw a—Gdańsk, W arszaw a—Lw ów  komunikuje, 

że mimo nadchod^cej zimy codzienna komunika- 
cja lotnicza na wymienionych liniach utrzym ana 
będzie bez zmiany.

Biuro spedycyjne czy trafika? W biurze spe- 
dycyjnem Rafaela Dretemfelda, mieszczą ceni się 
przy ul. Legjonów 39, policja zakwestionowała o- 
koło J.50 kg. tytoniu.

Napad nożowców na steriamta. Wr sklepie 
przy ul. Sw. Piotra i P aw ia 1. 9 napadł1 jacyś ban­
dyci na srerżanta WP. Józefa Oienę i pokluG go 
nażanri. Ciiężko -rannego odwiozło Pogotowie do 
szp itaa

Krwawy wieczór przy ul. Gródeckiej.
W czo ra j w ieczorem  w m ieszkaniu m uraiza  
F ran c iszk a  B orsuka  przy ul. Gródeckiej 9 ro­
zeg ra ła  się k rw a w a  scena. Policja w yp row a­
dziła s tam tąd  tro je osób w  straszny sposób  
pokłu tych  nożami. Bardzo ciężkie rany na 
g ło w ie  m a B orsuk  oraz Marjan M arkowski, 
k tó ry  p rz y szed ł w odw iedziny do Borsuka  
w ra z  z p ro s ty tu tk ą  Jul ją Szabados. Ta ostat­
nia zrankm-2 zo sta ła  nożem  w oko, które jej 
zupełn ie  w y p ły n ęło .

Do Redakcji naszej zgłosiła się 83-letnia wdo­
wa po wyższym urzędniku. Staruszka znajduje 
się w skrajnej nędzy i tą drogą zw raca się do 
społeczeństwa z prośbą o ratunek. Ewentualne 
datki przyjmuje i udziela informacyj Sekretariat 
redakcyjny w godzinach przedpołudniowych.

KRONI KA.
Lwów, 15. listopada. 

Wyjazd premjera. Z W arszaw y telefonują 
m u ) :  Prezydent ministrów dr. Nowak wyjechał na 
teden dzień do Krakowa.

Sprawa płac urzędniczych. Z W arszaw y tele­
fonują: Spraw a 50 prc. dodatku do pensji urzędni­
ków państwowych spadła z porządku obrad Rady 
ministrów i rozpatryw ana będzie dopiero w nad­
chodzący czwartek.

Reorganizacja szkół na Wileńszczyźnie. — Z 
W arszaw y telefonują (m ): Minister oświaty dr. 
Kumanieckl w towarzystw ie wicemimistra Łopu­
szańskiego udał się du Wilna w  związku z reor­
ganizacją szkolnictwa na Wileńszczyźnie.

Nieścisłe daty. PAT. komunikuje: W e wczo* 
rajszem sprawozdaniu o nieoficjalinym wyniku 
wyborów do Senatu z województwa lwowskiego 
wkradło się kilka cyfrowych pomyłek. Alianowi-1 
cle: W Jaworowle lista Nr. 1 zyskała głosów 
1.767, a nie 17.672; w Mościskach lista Nr. 1 u- i 
zyskała 4.883 głosy a nie 48.083; w Żółkw! lista 
Nr. 24 uzyskała głosów 1.958, a nie 19.058. j

Po'ski Bank Przemysłowy. Dnia 15 bm. o go- 1  
dzłnie 11 przed poł. odbędzie się sali posiedzeń 
Polskiego Banku Przem ysłowego we Lwowie X. 
Zwyczajne bilansowe Walne Zgromadzenie Ak­
cjonariuszy za rok 1901.

f  W łodzim ierz W iczynski. W  p c ired z ia - 
łek w  n re śc ie  naszem  zrnarł W łodzim ierz  
W iczyrisk i, m gr. farm acji, b. w łaścic iel ap te­
ki, u rzędn ik  W o jew ó d z tw a  lw ow sk iego , p rz e ­
ż y w sz y  lat 75. Śp. W iczy n sk i w  kołach  o by­
w a te ls tw a  Iw ow sk ego b y ł b a rd zo  chlubnie 
zap isany  z pow odu n iezw y k ły ch  zalet serca  
i patrjo tvzm u- Ś m ierć  jego ża ło b ą  o k ry w a  też

NA  ZIMĘ!  
dla  P a ń  i P a n ó w  
O B U W I A  y w - ł a r z n ł e

SPECJALNOŚCI 
z DZIAŁU MÓD i

d o  n a b y c i a  w

rodzinę p. W ieży ńskiego, o k ręg o w eg o  kornen 
dan ia  policji państw ow ej. O brzęd  p o g rzeb o w y  
dbęuzie się  dziś. w e środę , o godz. 12 w po­
łudnie z kap licy  BoimCw na cm en ta rz  Ł y cza ­
kow ski.

Posłowie już sję zjeżdżają. Z W arszaw y dono 
szą: Mimo, że otwarcie Sejmu nastąpi dopiero za
2 tygodnie, do W arszaw y zjeżdżają nowo obrani 
posłow e. Między innymi przybyli posiewie z ii- j 
sty  „ch-fiborobów" ukraińskich i przyjęci zostali na i 
audiencji przez min. Nowaka.

UME ÎCAH HOUSE
7682 L w fe, Kopernlfea 5.

i*jr-
W al«8 Z groreissirenśe Krajowego Towa­

rzystwa Naftowego o będzie się dnia 19 listo* 
pada b. r. we Lwowie, w gmachu Izby Handlo­
wej i Pr. e ro , sic we; 7718

— O—

wecłl % e s l a t i i . h  ż a rn  i p  ry sk ie - .  S p e  ja ln cd  : f j r b i l -  
w. n a v. t'S4w  „H : in ą  L ’O r a a i *  uykyauc Seweryn
bvty wspńipraeowr-.ik  r .rm y  D i l r m s ,  w  *alo: i ’! f r y z e - -
skim Wł. P1TGLAJA, 
w y b ó r  p e r fu m  k r i ju w y c

Akademicka 16. Wcbki
sny eh, 77 jO

Uli wmlin islil! i Wini f]'ih
W JAKICH WARUNKACH ODBYW 

Lwów, 15. Mstopada.
W sprawie badania inwalidów pod względem 

stopnia niezdolności do pracy w lwowskim szpi­
talu okręgowym, dowiadujemy się następują­
cych szczegółów : I

Komisja rewizjna dla inwalidów ma cbowią- j 
zek w myśl istniejących przepisów ściśle odróżnić 
inwalidów wojennych, tj. takich, którzy oka>eczeJi 
w prost przez działanie wojenne, od tych, których 
kalectwo powstało z Innych przyczyn, a którzy j 
ii tylko chcąc korzystać z niedoświadczenia Ko- \ 
misji, podszywają się pod kategorię inwalidów 
wojennych.

Komisja rewizyjna dla inwalidów jest do tego 
powołaną, ażeby z jednej strony każdorazowy 
przypadek na Użycie ocenić, z drugiej zaś strony 
w przypadkach nie zasługujących na uwzględnie­
nie, nic narażać skarbu państwa na n,iczem me u- 
sprawiedllwiario wydatki, które w całej Polsce 
sięgają mi'jardów. Należy bowiem .uwzgfiędnic, że 
obok przypadków oka'eczeń wojennych, zgłasza­
ją się w Komisji rewizyjnej bardzo liczne przypad

A SIĘ BADANIE RłWALSBÓW.
ki samouszkofizenia, symulacji, następstwa chorób 
wenerycznych, kalectw powstałych w s ta n c  o- 
pilstwa; wrodzony cli dyspozycji do chorób umy­
słowych iłp., przyczem znaczną część stanowią 
choroby oczne, jak np.: w'ysokie stopnie wrodzo­
ne krótko widztwa, następstwa długotrwałej jagli­
cy i tp , a zatem cale gromady chorób, które pod 
żadnym warunkiem nie mogą być uznane jako na­
stępstwa wojenne.

Co się zaś tyczy  osoby, pułkownika prof. dr. 
W ęgłowskiego (który nigdy ńie był oficerem ro­
syjskim a natomiast był profesorem chirurgii na 
uniwersytecie w M oskw ę i uchodzi dziś za jed-, 
nego z najlepszych chirurgów w Polsce) to — jata 
nas zapewniają z kompetentnej strony, posiada on 
dostateczne doświadczenie d:a odróżnienia rze­
czyw istego koiectwa powojennego od innych uło­
mności, nie mających z wojną żadnej łączności 
Wogóie zaś Komisja rewizyjna opiera zawsze 
swe clecyzie na orzeczeniu pierwszorzędnych le­
karzy — specjalistów, jakim rozporządza sznitał 
okręgow y we Lwowie

k
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M INIATUR', W YBO RY DO SEJM U .

Oj, te k biety!
In te re so w a łem  się  b ard zo  wyboraiitii do 

Senatu . K ażdą ze  znajom ycn pań py ta łem , 
czy g ło so w ała . N aturaln ie  zb ad aw szy  p rz ed ­
tem na oko. czy  już m inęło  jej 30 lat. W  raz ie  
najmn ejszej w ątp liw ości nie s taw ia łem  'te g o  
Jaskotliwego py tan ia .

Minio to jedna, k tó rą  ocenia łem  na 45 lat 
i 8 m iesięcy  (jestem  specja listą  -  k lasy fika to ­
rem) o burzy ła  się i o d p a rła :

— P an  albo jesteś cham , alDO s p ra w  pan 
sobie silniejszy cw ik ier.

W iele z nich. p rzy zn a jąc  się  do g ło so w a­
nia. dodaw ało  sk w ap liw ie:

— C ałe  szczęście , że  ak u ra t skończy łam  
30 la t!

Aż spo tykam  tak  leciw ą n iew iastę , że 
m ógłbym  p ara frazu jąc  N apoleona, śm iało  z a ­
w o łać  o n iej: pół w ieku spog ląda n a  n ią!

— P am  g ło so w a ła ?
Uśm  pchnęła się filu ternie jak czeczo tka , 

ulew iem , jakim  cudem  zarum ien iła  się jak w i­
śnia i b io rąc  m nie d y sk re tn ie  pod ram ię , rz e ­
dła z uciechą:

— W y o b raź  pan  sobie, że ubra iam  się w 
s tarą  pelerynę m ej m am ci, zapuściłam  g esty  
sw ef, zm ieniłam  glos i w  ten sposób w y w io - 
Iłam  kom isję w  pole. Pozw olili mi g łosow ać...

Br.

Z teatrów.
<jb.) „Japonka4*, .1-aktowa operetka Ralfa Be- 

nafzky‘ego, pojawiła się wczoraj na deskach teatru 
Nowości. M 'fa muzyczka, przedew szystkem  zaś 
starąnna reżyseria, piękna oprawa sc-enczna i 
szczere w ystik ' a rtystów  z Łow czyńskm  na cze­
le — złożyły się na sukces tow arzyszący premie­
rze nowej operetki, k tóra zyska zapewne poptr- 
arność i obchodzą* będzie n ebawem  jubileuszowe 
c.rzedstawien:e Obszerniejszą ocenę pomieścimy 
w (najbliższym numerze.
TEATR WIELKI.

Środa 15, listopada o godz. 7 „C avalem “ (de­
biut Majerskiej) i .P a jace44.
PEATR NOWOŚCI.

Środa 15. listopada o godz. 7 ..Japonka44 ope­
retka w 3 akta d i Benatekyego.

—o—
Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerka:
Niedziela 19. listopada I. Koncert syrrrfonicz- 

ly  Pol. Tow arzystw a Muzycznego z udziałem 
pianisty Alfreda Hoełma.

Poniedziałek 20. listopada: Alfred Hoehn, Re- 
łital fortepianowy. 7705

Lokal wysoRczy
1*

ME i Kio P* i-A r  
c te J tŁ łf  ryut<. A*
,VA U<5"£ CH-J-N

» y. W

B y  pokazać kobiet j)raw o, 
Co sens n o w y  życiu  nada.

trziy ao  urny  z w a r tą  law ą  
W  dniu piątego listopada.

Sofia. 14. listopada.
Przedstawiciel rosyjskiego Czerwonego Krzy­

ża w  Bugarj! Agajew zcetał zamordowany).
Zamach, którego dokonali przeciwnicy poli­

tyczni z obozu Wrangla, pozostaje w zw ązk u  ze 
śmiercią generała Pokrowskiego. Ten ostatm o- 
skarżony o organ zowan:e i przygotowanie zama­
chu został zabity w chwili, chcic? uciec z bsi!- 
garjł. <PAT).

Sofja, 14. listopada.
O udzia ł w  zam ordow aniu  p rzed staw ic ie ­

la rosy jsk iego  C zerw onego  K rzy ża  w B u łg a  
rji p odejrzany  je s t jenera! arm ji W ran g la  Po- 
k ro w sk i, U siłow ał on uciec za  g ran icę , został, 
jednak sch w y ta n y  w chw ili p rzek ro czen ia  tej­
że p rzez  policję g ran iczną i zastrzelony .

\

Jak łyJa i zarabiaław sowdepji artyści.
OPOWIADANIE ARTYSTKI B. CARSKIEJ OPERY NADWORNEJ.

Lwów, 14 listopada [ ska i wiejska przestaje uczęszczać na wiece bob 
Korespondent paryskiego „Excelstora“ z R y g i1 szewickie, zaczęli rozumieć jak wielką przysługę 

zamieszcza nader interesujący wyw iad ze słynną oddać mi mogą artyści, 
śpiewaczką c-peiy petersburskiej panną Zauaidą
Jurjewską, która spędziła dłuższy czas pod rząda­
mi bolszewików.

„Najprzykrzejszem dla mnie wspomnieniem z 
czasów mego pobytu w bolszewji są podróże po 
prowincji. Bolszewicy widząc, że ludność podiniej

W YBORY DO SENATU.

lytiu

LOKAL Ŵ ftORCZ/

Dwunastego listopada 
Znikł zupełnie świat niewieści,

B o kom isja sk rzętn ie  bada, 
Czy się la tek  ma trzydz ieśc i.

To też zaczęto posługi­
wać się nami w celach propagandy. Co pewien
czas musiałam i ja wyjeżdżać na prowincję, i oto 
jak wyglądał mój koncert: Sala przepełniona była 
po brzegi pianą, prostacką hołotą. Jakiś mówca 
wygiaszal órację, którą przeryw ał często tłum, 
domagając się koncertu. Aż wreszcie kazano mi 
śpiewać. Stojąc na podjuim, śpiewałam najpiękniej­
sze arje operowe, które stanowiły niegdyś atrak­
cję publiczności petersburskiej. gdy partnerem  
moim był w tedy słynny Szaliapin. Po skończo­
nym śpiewie audytorium dawało w yraz swemu, 
zachwytowi nie zawsze w kulturalny sposób.

Lecz za to potem przychodziła nagroda za 
Ciężkie chwile. Dc wagonu pokrytegc płachtami 
wielkich afiszów poczynał? się schodzić chłopi i 
chłopki — i zaczynał się oryginalny handel. Z 
wie.kich, przywiezionych z sobą wozów, wydo­
bywaliśmy sól, zapałki, perhery, suknie jecw a- 
bne, przedmioty zbytku, b&uterję, słowem całą 
pozostałość z lepszych czasów. Chciwe czerwo­
ne reec bab zagarniały te cacka, lecz my otrzy­
mywaliśmy za tc bezcenna żywność: masło, nie­
co m ąkyjjb  bochen chicha. Z terni skarbami wra­
cało się do wygłodzonego miasta, w  trwodze, by 
ktoś ich nam nie odebrał.

Oto suma korzyści, jakie .dawała nam, a rty ­
stom w  Rosji... sztuka!44

ROZPADAJĄCE felĘ PA ŃSTW O  BOJAŻN* 
BOŻEJ.

Berlin, 14 listopada. 
Walne zgromadzenie partii separatystów w  

Hamnowerze uchwafiiło domagać się plebiscytu w  
sprąwle odłączenia Hanooweru od Prus. (AW.)
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Nie chtiafa sle rorw sil, wiec h  zab'ł.
MUSIAŁ Slf! JEJ P 0 2 B Y Ć , ODY Ź NIE BYŁA MU WIERNĄ,

Lwów, 15. listopada.

ł a m ią c y  obow iązki lokaja w jednym  z 
hoteli p a ry s k c h , 33-letni P io tr  H ourm ilongue, 
poślubił poko jów kę z tegoż zak ładu , 36-letnią 
Leonję l ia n c y .

M ałżeń stw o  nie ży ło  w zgodzie, a g w a ł­
to w n e  sceny zazdrości b y ły  na porządku 
dziennym . C hw ilam i zazd ro sn y  m ałżonek  mie 
w ał nap ad y  furji tak  g w ałto w n ej, że b y ła  n a­
w et m o w a o in ternow aniu  go  w lecznicy.

P rz e d  kilku dniam i lokato row ie ho te low e­
go poddasza  usłyszeli h a ła sy  w pokoju, z a j­

m ow anym  p rzez  n iedobrane m ałżeń stw o , a 
gdy  na pukanie i rk t  ni? odpow iadał, d rzw i 
w y w a żo n e  i u jrzano  s tra sz n ą  scenę.

Na podłodze w  kałuży krwi leżała Leonja 
łiandy z  gard łem  poderżn ię tem  w ok ru tn y  
sposób. O podal k lęczał jej m ałżonek , trz y m a ­
jąc b rz y tw ę  w ręka.

Z brodn iarz  zach o w y w a ł się  obojętn ie w o­
bec policji i dał s 'ę  a re sz to w a ć  bez oporu. 
Ja k o  m o ty w  zbrodni podaje niechęć żony do 
rozwodu.

Jak powinno się palić papierosy
Z PORADNIKA ANG. ZNAWCY - PALACZA.

Lwów, 15. listopada. 
Paienłe papierosów jest dziś rozpowszech- 

iirtunym zwyczajem nie tylko wśród mężczyzn, 
■lecz także i wśród kobiet. Rz»adko jednak zdarza 
,się paiacz. Który, umie należycie obchodź ć  się z 
papśerocean aby wyciągnąć z p arn ia  możliwie naj 
większą dozę rozkoszy. Tegc zdania jest Anglik, 
Alfied DurJill, k tóry w ydał dziełko zawierające 
przepisy palenia papierosów'

Najważniejszą rzeczą — powiada p. Dunhill 
— jest dobór papierosa. Każdy palacz ma inny 
gust i stosownie do swego smaku powinien do­
brać sobie markę papierosa. Skoro już znajdzie ' 
odpowiedni d'a siebie gatunek papierosa, w tedy j 
niepowhren go zmieniać więcej.

Dym należy wciągać powoli i połykać. P rzy  
szybkiem paleniu bez połykania dymu zatraca się 
zupełnie aromat paipierusa. Najlepiej smakuje pa­
pieros naczczo, zw łaszcza gdy popija się go czar­
ną kawą. Czarna kaw a jest bowiem idealnym 
trunkiem dla pap.erosa, podczas gdy herbata i al­
kohol niweczą zupełnie smak i zabijają przyjem­
ność palenia.

W ażnym również 'warunkiem dla osiągnięcia 
rozkoszy w  paleniu jest umiar. „W ypal tylko kil­
ką papierosów dziennie — kończy swój poradnik 
doświadczony syn Albjonu — lecz pal um iejętue 
i staraj się znaleźć w tej sztuce prawdziwą roz­
kosz"

BziK bolszewic&i Izadory Duncan.
SKANDAL NA „K O N CER CIE S T  

Lwów. 15. listopad;.'.
Izadora Duncan po przyjeździo z Rosji 

w ystępow ała  niedawno na koncercie w i>o- 
stoide razem  ze  sw y m  m ężem  — p o e tą  so ­
wieckim  —. Jesieninem.

Zebrana na koncercie publiczność przyję­
ła  popisy Duncan zupełnie obojętnie, co w y ­
prow adziło  z -równowagi duchowej zwolenni­
czkę ustio ju  sowieckiego.

AKEJ TANCERKI W AMERYCE.
C hcąc odpow iednio  zam an ifestow ać przed  

zeb ran ą  publicznością sw e  sympatie bolsze­
wickie, Izad o ra  z e rw a ła  ze sw ego  ub ran  a 
cze rw o n ą  w stążk ę , w  k+ó rą  b y ła  p rz y s tro jo ­
n a  i g łośno za w o ła ła : „T a  w stążka  jes t tak  
czerw ona, jak ja“ .

W o b ec  skandalicznego zachow am a się I- 
zadory  D uncan publiczność odpow iednio  za­
re ag o w ała  i o p u ść łą  salę koncertow ą.

Z sali koncertowej.
KONCERT IGNACEGO FRIEDMANA.

Lwów, 15 Wstopada.
Gdyby słowo „m istrz'1 miało dziś jeszcze swe 

dawno, szlachetne znaczen e i n,io było już tylko 
zużytym, w ytartym  liczmanem, n'e wahałbym się 
ani na chwilę umieścić go przed nazwiskiem Fried 
mana. Określałoby bowiem najdosadiruiej sztukę 
pianisty, który  w kunszcie wydobywania z tak 
niewdzięcznego instrumentu jak fortepian wszel­
kich możliwości, doszedł do granic... omal nie­
możliwości.

O żyw a forfepian pod czarodziejskim  dotknię 
dem  palców arty sty  jakiemś n-owem, nieznancim 
życiem, przemawia dziwnym, rzadko słyszanym  
tonem, skarży się, płacze i zawodzi żałośnie, p'e- 
ści słodką, rozlewną „cantileną“, olśniewa skrzą- 
dymi się kaskadami pasaży, to wreszcie czatuje 
westchnieniem „pian" i „p:anissim“ tak zwiew­
nych, ił  nieuchwytnych prawie w głębokiej ci­
szy  zasłuchania, jaka zalega salę...

A rtysta z«ś pławi się w  tej przebogatej fali 
■cEżwięków, k tóre stają się już barwami prawie — 
łączy je, rozdziela, splata, rzuca światła, rozsnu­
wa efenie i z głębi odtwarzanych utworów w ydo­
bywa na jaw  tajemne siły, przed któreuni słuchacz 
staje oJśnfony, oszołomiony, oczarowany...

Dlatego nie jest to popis wirtuoza jedynie, któ 
ry efekty to ialne i pedałowe ujarzmił dTa celów 
'yysto zewnętrznych, ale sztuka prawdziwego ar-

tysty-odtw órcy, który w utworze szuka pełni wy 
razu i posiada iście królewskie środki do uze- 
wnęrzn-i-enia tegoż.

Zresztą nieskazitelnie stylowe rotidc M o z a r ­
ta, kunsztowna wariacja Branmsa na tem at Han- 
d’a, „Standchen" S chrbena w transkrypcji Lisz­
ta, parafraza Godowskicgc na temat walca Jaru  
Straussa, owa żyw a, barwna, w yrazista wstęga 
różnych epok i stylów  mus:ała przekonać o tem 
nawet chłodnych i najbardziej zaciętych scepty­
ków.

No i Chopin... Chopin, którego Friedman spe­
cjalnie odczuwa i rozumie, jako dziecko Krakowa, 
jako w ierny uczeń Leszetyckiego, a wreszcie ia- 
ko w ydawca arcydzieł genialnego twórcy m azur­
ków.

Ale na to trzebaby studium całego... Ciasne 
ramy skromnego spraw ozdana pozwalają jedyn e 
stwierdzić, iż publiczność zrozum 'ala i odczula a r­
tystę najlepiej, dając w yraz swym zachwytom w 
niemTi; nh.cyełi ok askaeft, które po skończonym 
koncercie przemieniły się w  niebywale entuzja­
styczną owacR.

DA Jułjusz BaĆlcld.

ERsniltllSla.
Kt o  Giełdy lwowskie]

i  d n  a  14. l i s to p a d a a  1922.
Wafuta rrarkowa.

A) Akcie  b an k o w e: G af  -ta 2650
C  ">rka 2000

Akc. Związk. 800 O ikos 15 JO
Dysk ' n t  Lw. COOO Pa ro w o z j 40
Handl. Pozn. 32CO P a r i a 56 i
1 ipot.  f Oc. 850 P e z e t 280
Hipot .  zemeL 4 .0 Poc isk 9 7 0 )
Małopolski 16 0 i 'o lsk G L b 65(
P o w iz e - h n y 425 Spiska  naf ta 32

rr .enysłow y 12UO Pol. Tow. B ad o w i. 260 -
Ziemski Kred. 850 Pol.  Tow. handl. 120(

1 P -isot lK 0
B) Akc,e  przem . i handl. : i4a <srawa 100 0

S ie rs7a  e lektr. 1400
B row . Lwow. 1900 lor. S.ersza. 180.-1
C h d o r jw " 1800 Tepege I2u0
K arpali t 3600 i  ie eni ;w sk i 13500
w - ie ć H 6000 Żegluga poi. 350
Galicya 700. Oo

WIADOmOSCI GIEŁDOWE.
Lwów, 14 listopada

IJaussa w  akcjach przemystówydh rozpoczę 
tą wczoraj, trw ała dzitsiaj w dalszym  ciągu.

O broty bardzo wielkie przy kolosalnej z wyż* 
ce kursów.

Chodoiów ceszy ł się największym popytem 
i zyskał 10.000 punktów, rozpoczął kursem  1900Q 
stopniowo aw ansow ał.dc 28000 (w Krakowie 
23000 do 25500). *

Gafota również zw yżkow a z 2700 doszła dft 
3400, nieefekt. 2550.

Cm eiów zyskał 2200 punktów i aw rrjow al 
na 9300, nieefektywne płacono dc 7200.

Parow ozy stosunkowo mało podrożały, roz- 
poczęły 4100, zakończyły 4300.

Pczet pod koniec 3000.
Nafta droższa o 850 punktów, początkowa 

3350, pod koniec 4500 (w Walrszawie 4000—6000).
P. T. ff z 1300 aw ansow ały na 150O pod ko­

niec o nu ży  ły  cię na 1250.
Oikos rozpoczął kursem- 18000, potem przy Ib 

cznych wananiach spadł na lo900.
Pocisk wahał się między 2800 a 30ud.
Siersza o’e'btrvczna pod koniec 1700.
Karpalit 3700 I 3800.
Zieleniewski' z 14000 doszedł stopniowo da 

16000.
Rakszawa 10500 r*i
Z akcji ban.vov\ ych silny popyt na Bank Hi­

poteczny, za który płacono pod' ko-niec już 1100!
Bank Ziemaki Kred. notował 900.

Żona zawiniła, a męża skazali.
PRZYKRE NASTĘPSTW A STAROŚW IECKIEGO USTAW O D AW STW A .

Lwów, 15. listopada. 
W  Anglji m ąż odpow iedzia lny  jest za 

czyny swej m ałżonki
D o św iad czy ł tego  n iedaw no pew ien m ał­

żonek, k tó reg o  połow ica, odznacza jąca  się 
go rący m  tem peram entem  i o stry m  językit.m , 
obrzuciła s tek em  obelg i w ym ysłów  pew nego 
sąsiada. ,

S ąsiad  p o zw ał zb y t 'w ym ow ną jejm ość do 
sadu o .obelgi i sędzia sk aza ł nie ty lko  ia. lecz

i Bogu ducha w innego m ałżonka, na zapłacę- 
nie sohdaraie 215 funt. szterl grzyw ny. T rz e ­
b a  bow iem  pam iętać, że w Anglji obelgi, osz­
cze rs tw a  i p o tw a rze  są  su row o  karane.

— P an ie  sęd z 'o . — zau w aży ł, u s ły szą  w* 
szy  w y ro k , obrońca oskarżonej — w y ro k  to 
zb y t s y f  o wy i jeżeli śród  obecnych tu p -zy- 
s !ęgfvch znajdują się kaw alerow ie . to' z  pew ­
nością nie zdecydują się już nigdy na tuafżeń- 
s tw o ?
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iliłosny dramat nieletnie) pary- i

CHCIAŁ ZAbiĆ PRZYJACIÓŁKĘ, BO GO ZDRADZAŁA.

(Telefonem  od naszego  koresponden ta). |
W arszaw a, 12. listopada. w ródłą , zaida? ?o] iscdtem głęboką ranę w fewy 

(m). W  domu. przy ui. Staszica w W arszaw ie bok. Następn e udał s 'ę  do komisariatu policji i
r-bztegrał się k rw aw y drataat.

Zamieszkiwała lam pod jednym  dachem para 
młodych, 19-letnch ludzi, mianowicie niejaki J ut- 
czyński i Fabianowska. Jurczyńsk: podejrzewał 
woją przyjaciółkę o  zdradę, aż onegdaj złapawszy 
ą  in flagranti, zaczaił się w  mieszkaniu, a skoro

kładąc zakrwaw iony nóż. oświadczył: „Zabiłem
narzeczoną, bo mnie zdradzała".

Jurczjmsk.ego areszio „ano. Ciężko ranną 
Fabianówską zajęło się Pogotowie, odwożąc ią do 
szpitala.

Oferty kupna Akc. Banku Związkowego po 
(SOO bez podaży.

W aluty zagraniczne naogół niezmienione.
•Berł.n nieco silniejszy, ro b o czą! i zakończył 

kursem 2‘15 (w W arszaw ie 2‘10 do 2‘17 i pół).
Paryż pod koniec 1032 i pół (w  W arszawie 

1021 i pół do 10&5).
Londyn początkowo 72300, pod koniec tańszy 

71800 (w W arszaw ie 70900 do 71600).
Wiedeń ustalił się przy kursie 2275 (w W ar­

szawie 2175 do 22).
Bukareszt 105.
Nowy Jork 16000.
P raga pod koniec 520, przejściowo 513 (w 

W arszaw ie 510 do 520).
Belgia 925 ? 935 (w W arszaw ie 940 do 946).
Zurych 2975 (w W arszaw ie 2050).
Płacono za korony czeskie 505. Za franki 

*032 i pół.
Tendencja w akcjach bardzo silnie zAyyżko- 

wa, w walutach chwiejna.
Usposobienie nadzwyczajnie silne.

! GIEŁDA NIEOFICJALNA.
Lwów, 15. listopada.

W czoraj od godz. 10 rano tendencja na dolary 
U nikow a o 200 do 250 punktów, czeskto korony 
równ ea uległy zniżce o 20 do 30 punktów. Inne 
waluty, oraz złoto i srebro trzym ają się w  ra­
mach przedwczorajszych. Na marki niemieckie 
zw yżka o 20 do 25 punktów. Obrót ożywiony.

D ołaiy amer. 15850 do 15950, 1 i 2-ki 15750 
do 15800, dolary kanad. 15750 do 15800, marki n to- 
fieck e  2.50 do 2.55, setki 2.30 do 2.35, drobne 2.10 
do 2.20, leje 96.50 do 98.50, drobne 95.50 do 96.50, 
czeskie kor. 490 do 495, drobne 480 do 485, austr. 
tys. now. em. 400 do 450, austr. tys. st. em. 1300 do 
1400, setki now. em. 40 do 45, setki st. em. 130 do 
135, 50 kor. 40 do 45, 20 kor. 18 do 20, 10 kor. 9 do 
10, 1 i 2-ki 0.35 do 0.40, austr. stempl. 22 1/4 do 
22 I pół, anstr. przek. 22 3/4 do 23 1/4, ruble 5 setk' 
1.20 do 1.30, setki: 1.25 do 1.35, 25 rb. 1.15 do 1.20, 
reszta drobnych 0.65 do 0 75, ruble dumskto 20 do 
25, 250 rb. 15 do 18, karbow ańce 1 do 1.10, hryw py 
130 do 140, frariki franc. 100U do 1025, funty szterl. 
71000 do 71500, franki szwajc. 2850 do 2900.

Złoto: 20 kor. 61800 do 62000, 20 frank. 60800 
do 61000, 20 mark. 67000 do 67500, funty szterl 
63000 do 63500, 10 rb. 77500 do 78000, doiary 
14900 do 15000.

Srebro: korony 1-280 do 1300, 5 kor. 6600 do 
6700, floreny 3300 do 3350, ruble 6300 do 6500. 
kopejk? 2450 do 2480, dolary amer. 10500 do 11000. 
dolary kanad. 10000 do 1U200. leje 1280 do 1285.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków , 14. listopada.

(PA T ) Akcje. T ra n sak c je : W arsz . spół.
bud. par. 42C0; Z ieleniew ski 14300; C egielski 
28000; T rzeb in ia  fabr. m aszyn  3350; P ocisk  
2350; P o lsk ie  T ow . handl. 1100; B ank przem . 
1250; Z iem ski B. K red. 800; -Bank K red y to w y  
11000; T epege IIOOO; F ab r. p rzet. tłuszcz . 
T rzeb in ia  7500; P ezo t 2900; O ikos 16400; K ra 
kus 3300; E lek trow nia  S :e rsza  1100.

W alu ty  i d ew izy : D o lary  S tan ó w  Zjedn. 
16050; franki francuskie 1018; szwajcarskie 
3025; funty szterl. 72800; marki niemieckie 
2.40; korony austr. 0.22 i p ó l; czechosłowac­
kie 511; flo reny  holenderskie 6350.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 14. listopada.

(m) Na dzisiejszej nieurzędowej giełdzie w ar­
szawskiej tendencja dla akcji bez zmiany. W  dal­
szym c :ągu trw ała cłjęć robien a interesów przy 
kursach dążących w  kierunku zwyżkowym. W a­
luty i dewizy zagraniczne, bez zmiany. Papierami 
lokacyjnymi prawdę nie obracano.

G IEŁD A W A RSZAW SKA.
W arsz.Awa, 14, listopada.

(PA T) W alu ty  i d ew izy : D olary  S tanów  
Zjedn. 16000; franki francusk ie 1010; m arki 
niem ieckie 2.25; F ry  w łosk ie 735.

C zeki n a : Belgję 942 i p ó ł; B erlin  2.10; 
G dańsk  2.17 i pó ł; L ondyn 7090u; N. Jo rk  
15975; Sztokholm  4975: Parytż 1025; S zw a j­
carię 2950; W ło ch y  730; W iedeń 0.22; Holan­
dię 6375; P ra g ę  510.

A kcje; B ank  dy sk . w a rsz . 15000; B ank 
bandl. 24000; B ank k red . w arsz . 10500; Polski 
B ank przem . w e L w ow ie 1500; B ank Zjedn. 
żtom  polskich 5800; B ank zachodni 16000; 
B ank spół. zarób . 7900; C zestocice 415000;
T ow . akc. fabr. cukru  340000; F irle j 4900;
T ow . przem . drzew '. 3400; W a rsz . kop. węgl. 
75000; Lilpoop R au i L oew . 47000; O stro w ie ­
ckie zak l. 56000; O rtw ein  i K arasiński 5200: 
M odrzciów  32000; Rohn i Zieliński 8000; R u­
dzki i S ka 30000; S ta rach o w ice  36000; P ocisk  
2600: F ab r. p aro w o zó w  4500: Ż y ra rd ó w
570000: J. B orkow sk i 59.50; B rac ia  Jab łk o w - 
scv  5500; W a-sz . T ow . tran s , i żegl. 2200: Ha- 
berbuseh  i Hifle f .W f); P o lska N afta 4600;
H urt 5500; Nobel 22000.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z urych, 14. listopada.

(PA T ) K ursa  p o czą tk o w e: Berlin 0.007
i p ó ł; H olatidja 214.20; N. Jo rk  547 i jedna 
c z w a rta ;  L ondyn 24.40; P a ry ż  35.65; M edjo- 
lan 26.05; P ra g a  17.95; B udapeszt 0.22 i pó ł; 
B ukaresz t 3.50, Z agrzeb  2.25; Sofja 3.85; 
W a rsza w a  0.03 i p ó ł; W iedeń  0.0073; A ustr. 
kor. stem pl. 0.0076.

Zurych, 14. listopada.
(PA T ) K ursa koń co w e: B e rln  0.07 i trzy  

ósm e; Holandia 214 i jedna c z w a rta ;  N. Jo rk  
545 i pó ł; L ondyn 24.40; P a ry ż  36.70; M edio­
lan 25.80; P ra g a  17.40; B udapesz t 0.22 i pół; 
B ukaresz t 3.50; Z agrzeb  2.25; Sofja 3.85; 
W a rsza w a  0.03 i p ó ł; W iedeń 0.0074; Austr. 
kor. stem pl. 0.0076.

z powodu ntosportowego się zachowania niektó­
rych graczy Cracowi wcfcec niego.

Makkabi—BBSV 6:2 (3:0). Zasłużone zw y­
cięstwo iOalykabi, która przy końcu sezonu zna' 
czute poprawiła swą formę.

a '’~h„— P a g ó rz e  3:0 (1:0).
W isła komo.—Krakowianka 3:0 (1:0).

W arszawianka—Ltgla 3:0 (2:0)^ Łatwe zw y­
cięstwo lepszej po-d każdym względem W arsza­
wianki.

ZAGRANICA
Wiedeńskie mistrzostwa I. k lasy: Rapid—

Sport-klub 2:0 (1:0), Hertha—FAC. .3:1 (1:1), Ru- 
doh'shiigol-—Simmering 1:0 (0:0), V.'enna—Admi- 
ra 3:2 (2:1).

Budapeszt. M istrzostwa I. klasy: MTK. oije 
FTC. 3:0 (1:0). Pewne zwycistwo MFK. nad s ta ­
rym rywatom. UTE.—MAC. 3:0, Ktopestt—MAFG. 
3:0, Vasas—V;Vo 1:0, Tórekwes—BTC. 2:1, III. 
Obwód—Zug'o 2:1.

Praga. Sparta—Hamburger Sp. V. (3 :2), DFC. 
—AFK. Vrsovtoe 3:0 (2:0).

OGŁOSZENIA
1

P C  SA D Y  i P R A £ 1

l omocnilc h an  to w y  u z c iw y  i so l .dny  p o s z u k u je  po- 
sa, y w handlu ,  m a g a z . n e  lub  a g e n tu r z e .  Zgłoszenia  
A d m in is t r  jej i pod  „ b ta te c z n y * .  728?

A s y s t e n t  f a r c a c j i  p o sz u k u je  p o s i a y .  Z g ło s z e n ia :  Kir*
<<h;n Wo f, Z oczó w .  7283

P ok ojow  . do  źa ł ad u  d e n ty s ty c z n e g o  p o t r z s o n a ,  ul. 
Koc ;a o w s  i go  16. 7281

Biuro Niemczynowskiej, Lwów, plac Akademicki 3, po*
leca kw alifikow ane siły  nauczycielskie, w ychow aw ­
cze, Francuzki rodow ite, bony, nianie, zarządczynto. 
panny służące, kucharzy , kucharki, służbę w sze lk ą  
rządców , ekonom ów , leśniczych, adm inistratorów  
dóbr.   7257

i: I

B

-w ' ' f / h  2 > x i

'ss&ć-shz.tl-
KRAKÓW.
W awel—Cracovla 2:0 (1:0). Dzięki ofiarnej I 

ambitnej grze zdołał Wawel, który n todawno opu 
ścił szeregi ki. B, odnieść zaszczytne zwycięstwo. 
CracovJa bez Piutla, Cłkowskf ego i Kałwży. W  30* 
drugiej połowy przerw ał sędzia p. Brand zawody

K iik i m o t  r ó w  D ie s l a  okazy ,n ie ,  zapytan ia  p o d  . N o ­
we* d Admi.-.istrac i. 7287

Ki irr.y p ięk n i i p e rs d e  d y w a n y  s p r z e d a  M as ta lsk a  —
C hm ie lo  •• s^ i  ~go 0, pa r te r .  7276

Kupiec dobrze sy tuow any  poszukuje pokoju umeblowa­
nego z kom fortem  i utrzym aniem  w śródm ieściu p rzy  
lepszej rodzinie. L isty  pod: „Kupiec11 do biura ogło­
szeń B uchstaba, Legjonów 21. 768L

M. Steihaus, Lwów, Krasickich 18 a. poleca z t  skła­
du w alce m łyńskie, pojedyncze i podw ójne, oraz ka­
mienie młyńskie. 6.881

Pianino kupię. Zgłoszenia z podaniem marki i ceny  
A rtur M uller, P iekarska  16. 7249

Fortep ian  m arki „D orr“ z angielską m echanik?, czarny  
krótki, k rzyżow y, najnow szy model, now y, sprzedam  
zam ożnym  Ł yczakow ska  57, o fie jn y  I piętro. Ba- 
zylew icz. 7264

K IE S Z K A ^ U , L O K A L E , SK LEPY 1
P o s z  k t l . ę  5 p koi z k m o r t e m  w  g ó r  ej części ul. 

Le n i  b . ip iehy .  P o a r - d n i i t w i  w y n a g ro d z ę .  Ł a s k a w e  
zg ło szen ia  d o  A d m . p o d  .A m e r y k a  ;n “. 7281'

Z G U B IO N D  — Z N A L 1 Z 1 0 N 3

Z g .  b  ł e m  13. l is to p  a. t o r t le l  z  i o k u m e . i t a n i  zw ol­
nieni z wo jska  40 p. p. o d d z ia ł  s z t a b o w y  szereg .  
Ja m n e g o  S t a r s a w a ,  k tó re  u i i e w a ż n ia m .  P r r  szę ta- 
s k a w o g o  zna lazcę  i z w r o t  d o  f . rm y  „Len  w sch o d n i" ,  
ul- M ick iewicza  1 J. 7284

Kopiowanie przyjm uję .  Zgłoszeń* A d m in is t r a c ja  . G a ­
ze ty  P o ra n n e j"  N. I. 7. 729Ą
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Tylko R £ a L A M O W A  S P R Z E D A Ż  Tylko
4 B lu^sk , S u k ień , S z la froK ów , Ź iK ie tó w ,  £ w  e te rów  JB

J u m p e r y  i t  p . « g i

dni K03E1 1 BUM, LwSb, JaSlStal^fta 2. dni
U d zia ł w p  e -w sz o rz ą ,  naj r e s tn u r  cji w K ra k o w ie  i 

współprac*; dla bufetów  ca lub  pom . < a s t r  n m. z p o ­
w o d u  wyj zjdu za ra z  c o  o d s tąp ien ia ,  p o t r z e u n a  g o ­
tó w k a  < koK ił mil. Z ło szen ia  do b i u n  o.;ł szeń  „P ;o-  
m ień “, K r a l ó w ,  R y n ek  30, r o d  . B u f g - s t r o n o m " .  7631

O roguer ja  w  w iększem  mieście św ietn ie idąca, poszu­
kuje spólnika z w iększym  kapitałem  do obrotu. U cz­
ciw y i m łody reflek tan t ma p ierw szeństw o. Zgłosze­
nia pou „D roguerja“ do Administracji. 7144

łóscf neller adwokat i notariusz z N owego Jcrku, 
przyjmuje przed pow rotem  w szelkie sp raw y  u*,, za­
łatwienia w Ameryce. U prasza się żądających in ter- : 
wencji o poprzednie pisem ne zaw iadom icnie pod a- i 
dresem J.wów, ul. K rakow ska 29 (w skier-e). j»67

D O  P. T ,  O D B lO R C Ó 'V !

W ęg ie l „I1M1TA5
znane j  d obroc i  nacie dz ie  w riajb iż=zyrh ( n iach ,  i .  t w ; -  
r  ei g ó rnośląsk i ,  ' o k s  i b r y k ie ty  o t r z y m a ć  m o cn a  z-irr z 
S h N C lL  F E R D Y N ,  Biu  o s r i ad a i- f  w ; g l a  i koksu ,  
7273 l w ó w ,  A k a ie m ic k a  21.

, P ILO T*  Ka

Mn arć HM
dob  y oM .zę iin y , 
ł a t 1’ y do obsji gi 
1 t a r . i ,  : cp  m otor  

rop w

. B M W
o sile o 1 6 dc  60 
H P  , a  nie t a n d  te  
za ran 'czn ą .  Do n 
ha d  u w  i  i techn. 

w r  w ,  B a t o r e  o  1. 4  
totyice, ul. Ho t a j a  1. 5 j.

-285

. C Y K L O P * ,  fa b ry  a  m aszy n  i o,.l  *w r i a  w  Przemyśl  *

T o w . R k r y jn u

„ I  A ‘«
W arsz a w a  T elefon  Nr.  1C2-13

Niec ł i  Nr.  2 A dr .  te ie g r .  „ iwawi-W frs-„Łwa* 
je s t  jener-dnem  p rz e d s ta w ic ie ls tw e m  r a  P o lsk ę

PiSH MUM i WiiUl
fabryki Herold, Westerhausen

ii"sp; sMnoFil i iMiftl
iabryki Puck &  Co. A tona n Elbą

O fi.ru je :  w d zia le  te ch n iczn y m i
Lokomotywy, lokomob.le, wagouetki, 
gałry, piły gatrowe, beczki że azne 
ocynkowane z dwd:h stron i inne 

artykuły  technczne.
7 '92  W d zia le  ch em iczn ym :
Artykuły dia przemysłu, kwasy mine­

ralne, preparaty chem czne i t. p

i  L4S .*en ^ e«k
ordynuje w  choro ach  skórnych  , w enerycznych  o d  
12— 1 i od 2—5, Lwów, ul. Z e 'o i a  7. 7 ' 6 ‘>

Spec ja  is '3  chor 5 )  s  ó r  tych v -.ner r :z  iy: !r 
B B M Sffl b. sek u n d a r ju sz  szp i ta ia  wie.d i

ł , 13 Ł: fi l&J> ffB El iwowpći . o r  lyn ijs  o  i  8 — ), 
12— 1 i 3 6, Lwów, Asnyk?. - (róg  P  ńsciej). 7039

Piece O r y g in a ln e

„H2TE0F
F. RENTSC3KER

L w ó w , Le g io n ó w  37
7 2 .8

ol. M oniuszk i ,  p o sz u k u je  do  n& tychrn i- is tow igo  w s t ą  
pi en  a

1 fo rm ia rza  (g is e ra )
^  * n o d © l i s t ę  i piJje j-łżci^ llr>ść włosień końskich i szczeciny, płacąc

pod d-bry-ni w a r u 1 n i Z ło szen i -  do  ..arządu. 7707 najw yższe ceny. 7641

!’i  j’i P. I. wt1! i’ e’i i zer ali' d Si!
PRZEM YSŁ SZCZGTKARSK1, L wów , P asaż  H aus- 
inana 5 — poleca w szelkie w yroby  szczo tkarsk  e i ku-

TABLICE M ETALOr:
w łsoncjE  K im n-ir1

* f J U € S  S L £ ? 1 5 * M A N
RYTOWNIK 

LWĆ5W, UL. SY KSTUSK A 1 9 .

703^

Kosdżkicyine prywata® gimna:!um
w H  -rotle- ce paszy  .u e dwie s iy nauczycie lsk ie  m skis 
(ew  n ualn ie  siuch. f l  zc-fji) o la  języ k ó w  i p rz y ro d o ­
z n a w s tw a .  P  sa a  - e z z w  ocznie  do  b jęc ia .  Zglosz  ni 

inżynif  r  G łą  , H o ro d r r .k a .  7. 99

K oedukacy jne  pry v i t  e ginu az jom  w. H oroden-  
ce p c iz u k u ja  u k w a u f i -o w a n e g O  k iero w n ik a . P o ­
sa d a  za ra z  co  o l  jęcia. W arunk i  b a rd z o  k  rzystne .

7659

DZIOBY CHOflilOWE
f  o.eca

ffirWi PnnTii Sńkijń „tmui*
W rŝ awa, | ep3‘:fa 6. Te'. Z,4-fif. 756'

M e sK ^ a ^ a i  Z .stawu czy we Lwowie
O adzia ł Mie sk  e Ka y  O szczędności w e  L w ow ie

na nadstaw ie zezwolenia M ag Str tu kr I. -tu1, i. L w jw i z dn a *4 paź ż z ie n . u 
7 86 U  m . 103968/1, 1.92

n r r ą d z a  w  d i i u  4  g r o - J a k  i  n a s t ę p n y c h
•po p o ł. od g o  z. '5-J3 (3 ’33) do  go:,/. 19 0J (7'0B) u ieczo r em  v> oL alj

Os^
p r z y  u l ic y  W a ło w e j  l ic z b a  9  (p a r te r )

S  r * .  a e >st n ą  nie v y k u p  or.c j »z c m i 1 V : i. z.J. ».a a ( , I ty, y i !i.eh«tn« 
* a« ta  io e rJo d n ia  i ez i^w  a 19 * z u ono Nr. 4 <: tU <,o “ r. 62671.

'o N a jt rw a lsze  ia ró w K i  
Najw/ższa oszczędność prądu 

S p rzed a ż  w szędzie
Jenera ni P rzed staw icrde i

Brada BCRKiiWfśCY
Warszawa. Jerozoiimsk.lt- G

6945

Prz s iu n ic  el: H : ^ry ;.i J. :jF.- N A  ftMrT ie. Lw> v. 74 8

Uriuuem istcKkl drak. "*■ * ****». a, O ooow . redaktor* M ARJAN MACHALSKL

i


